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III.
Nadmierne zadłużenie średniej własności ziemskiej 

wynika z różnych przyczyn, pozostających jed n ak  ze sobą 
w pewnym związku Przedew szystkiem  prowadzą do ta ­
kiego zadłużenia działy spadkowe. W  tej kategoryi w ła­
sności ziemskiej przeważa w naszym kra ju  tendencya do 
zachowania w jednem ręku, zatem niepodzielnie, m ajątku 
ziemskiego należącego do spadku, a spłacenie współspadko- 
biercow przez spadkobiercę obejmującego majątek — w prze­
ciwstawieniu do własności włościańskiej, wśród której prze­
waża tendencya ku  podziałowi grun tu  spadkowego w n a ­
turze. Dążność do zachowania m ają tku  ziemskiego w je­
dnem ręku i w dotychczasowych rozmiarach, którym od­
powiadają budynki i cały system gospodarstwa, jes t  ze 
stanowiska polityki społecznej niewątpliwie w ogólności 
korzystną, jednakże naprzeciw tej korzyści staje ważna 
bardzo niekorzyść, tj. nadmierne obciążenie objętego m a­
jątku schedami spadkowemi. Schedy współspadkobierców 
obliczane są według wartości sprzedajnej m ają tku  (Yer- 
kehrswerth), k tó ra  zwłaszcza w czasach, k iedy ceny m a ­
jątków idą w górę (a mogą one iść w górę także z przy­
czyn innych niż podniesienie się przychodów z ziemi) ró­
żni się nieraz znacznie od wartości m ają tku  obliczonej na 
podstawie skapitalizowanego średniego przychodu (Ertrags- 
werth). W  takim razie spadkobierca, k tóry  objął majątek, 
naj częściej nie jest w stanie wygospodarować tyle, aby po­
krył procenta od sched spadkowych lub od" wstępujących 
niebawem na ich miejsce pożyczek hipotecznych i żeby 
także ze swojej własnej częścT' miał przychód na
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swoje u trzym anie . Ale i w tych w ypadkach , w k tórych  
wartość sprzedajna, przyjęta  za podstawę do obliczania 
sched, nie odbiega znacznie od skapitalizowanego średniego 
przychodu, położenie tego, k tó ry  objął majątek, jest zw ła­
szcza przy większej ilości współspadkobierców, bardzo t ru ­
dne, albowiem przychód z gospodarstwa jest zmienny i nie­
raz w skutek  nieurodzaju lub niepomyślnych stosunków od­
bytu  nie dopisuje, zaś procenta od sched lub wstępujących 
na ich miejsce pożyczek hipotecznych stanowią bez względu 
na obniżenie się przychodu sumę stałą, k tóra  musi być po­
k ry tą  z przychodu, a gdyby ten  na to nie starczył, przez 
eskontowanie przyszłych przychodów lub naruszenie k a ­
pitału.

Dalszą przyczynę nadmiernego zadłużenia średniej 
własności ziemskiej stanowią ta k  częste dzisiaj kupna m a­
jątków bez dostatecznego kap ita łu  na to kupno. Licząc po 
części na dalszą podwyżkę wartości m ajątku, po części na  
wyrobienie się z długów hipotecznych, przez podniesienie 
dochodów i przez stopniową amortyzacyę, nabywca kupuje  
majątek  za wielki na jego siły finansowe, płaci tylko m ałą  
część gotówką a resztę ceny kupna  pozostawia na hipotece 
lub — co nierównie dziś częstsze — pokryw a dodatkową 
pożyczką hipoteczną. Często sprzedający, tj. dotychczasowy 
właściciel m ają tku  uprzedza chęci kupującego i s tara  się 
przed sprzedażą zaciągnąć jak  najwyższą pożyczkę hipo­
teczną albo dobrać j a k  najwięcej do pożyczki już ciążącej, 
gdyż tym  sposobem obniża potrzebną do kupna  sumę go­
tówki, zwiększa przez to koło chcących kupić i zwiększa 
szanse osiągnięcia wyższej ceny. Kupujący, a w wspomnia­
nych dopiero w y padkach  sprzedający urządzają  czasem for­
malną licytacyę pomiędzy zakładam i hipotecznymi, udając 
się do nich po kolei i próbując, k tóry  najwyższą da pro­
mesę, w takich  zaś w arunkach  niestety wzgląd na to, 
w k tórym  zakładzie k red y t  je s t  najtańszy i najdogodniejszy 
pozostaje na boku. P rzy wysokiem obciążeniu przychodu
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ra tam i zak ładu  hipotecznego a czasem ponadto wyższymi 
jeszcze procentami od długów na krótszy termin zaciągnię­
tych  w bań k ach  lub u pryw atnych  wierzycieli, gospodaro­
wanie i utrzym anie  się przy m ajątku jest wielce utrudnio- 
nem, ponieważ znaczna część przychodu po opędzeniu cię­
żarów publicznych pozostającego musi być odłożoną na te 
c iężary kredytowe, które ta k  samo j a k  owe ciężary publi­
czne, przedstawiają kwoty stałe bez względu na zmienność 
przychodu z gospodarstwa, kwoty, k tóre  im mniejszy w da­
nym  roku przychód, czy to wskutek nieurodzaju czy złych 
cen, tern większą część jego pochłaniają, pozostawiając zbyt 
mało na u trzym anie  właściciela i jego rodziny a zwłaszcza 
na  wychowanie dzieci, tę najpokaźniejszą ru b ry k ę  w b u ­
dżecie domowym średnich właścicieli ziemskich. Jeżeli zaś 
niedostateczność części przychodu, pozostającej na u trzy­
manie, zniewoli do dalszych długów, co się równa spoży­
waniu naprzód (eskontowaniu) przychodów lat następnych, 
albo też skłoni do obrócenia na razie na  własne potrzeby 
części z tego, co jest  przeznaczonem na ciężary publiczne 
lub kredytowe, natenczas katastrofa je s t  w niezbyt długim 
czasie nieuniknioną, gospodarstwo nie może utrzym ać się 
w ręku  dotychczasowego właściciela.

O innych przyczynach nadmiernego obciążenia średnich 
majątków ziemskich, które ta k  samo j a k  obie omówione 
poprzednio przyczyny, nie podnoszą równocześnie przychodu 
w sposób, równoważący co najmniej nowe obciążenie przy­
chodu, nie potrzeba osobno wspominać. Skutek  jest tu  ten 
sam, co w poprzednio omawianych w ypadkach  nadmiernego 
obciążenia schedami spadkowemi lub pożyczkami dla po­
k ryc ia  sched lub cen kupna zaciągniętemu W y p ad k i  zaś 
nadmiernego obciążenia z innych przyczyn, j a k  między in­
nym i z powodu zby t wysokiej stopy życia, kosztownych 
a źle zastosowanych ulepszeń gospodarczych, nieszczęść 
osobistych itp. nie są powszechne i sprowadzają tak  samo 
upadek  gospodarstw w innych warstwach.

W  ścisłym związku z nadm iarem  obciążenia pozostaje 
niedostateczność, często b rak  kap ita łu  obrotowego. Kto dla 
objęcia m ają tku  potrzebował w bardzo znacznej mierze po­
siłkować się kapita łem  obcym i pracuje na warstacie, k tóry  
w najznaczniejszej części nie za w łasne lecz za pożyczone 
pieniądze nabył, ten najczęściej nie będzie m iał odpowie­
dniego kap ita łu  obrotowego. Niedostateczność kapita łu  obro­
towego trafia się tak  samo w przeważnej części dzierżą 
wców średnich majątków. Znakomici agronomowie nie­
mieccy i francuscy zajmowali się nieraz na podstawie r a ­
chunków wielkiej liczby gospodarstw, obliczeniem ilości k a ­
p ita łu  obrotowego, potrzebnej do porządnego prowadzenia 
gospodarstwa w stosunku do jego rozmiarów i do połączo­
nych z niern ubocznych gałęzi gospodarczych *). Można 
wysokość kwot w ten sposób obliczonych znacznie zmniej­
szyć, biorąc na uwagę mniejszą u nas znacznie intenzy- 
wność produkcyi i inne odmienne stosunki a z pewnością 
jeszcze okaże się, że kap ita ł  obrotowy w naszych średnich 
m ają tkach  je s t  o wiele mniejszy. J a k  dalece zaś b rak  k a ­
p ita łu  obrotowego jes t  przeszkodą w rozwoju gospodarstwa, 
w potrzebnych w kładach  i ulepszeniach, w skorzj^staniu 
z najlepszej sposobności do nabycia i do sprzedaży, słowem 
w' każdym  kierunku, tak  pod względem technicznym ja k  
ekonomicznym, nad tern przecież nie potrzeba obszernie się

')  Obliczenie takie podaje między innym i Buchenberger Agrarwe- 
sen und Agrarpolitik, T. II. str. 184—185.

rozwodzić. Niedostateczność kapita łu  obrotowego w sto­
sunku do rozmiarów warstatu  rolniczego i połączonych 
z gospodarstwem rolnem przedsiębiorstw jest w naszym kraju 
-— o ile s ięgają-moje informacye — brakiem  jeszcze powsze­
chniejszym. niż nadm ierne zadłużenie, gdyż trafia się on nie- 
tylko w gospodarstwach nadmiernie zadłużonych, lecz 
także- w wielu gospodarstwach nie zadłużonych nad miarę, 
obok tego zaś u znacznej ilości dzierżawców średnich ma­
jątków. W  dawniejszych latach, kiedy jeszcze propinacya 
nie by ła  wykupioną, względnie przeniesioną na kraj,  do­
chody propinacyjne a z nimi inne jeszcze „suche dochody" 
zastępywały w części kap ita ł  obrotowy, dając co roku  go­
tówkę na pokrycie choć w części obrotu gospodarczego. 
Obecnie dochód z p ro p in acy i . ustał, a kap ita ł  wy kupna 
w średnich m ajątkach przeważnie zamiast stać się kapita­
łem obrotowym, poszedł na spłacenie ciężarów hipote­
cznych, które od tego czasu znowu znacznie narosły, nie 
przyczyniwszy się wiele do zasilenia kapita łu  obrotowego. 
Inne  suche dochody, np. z dzierżawy młynów, browarów7 
itp. często zan ikały  bądź w7 sku tek  konkurencyi lepiej 
urządzonych większych przedsiębiorstw7, bądź co do bro­
warów w skutek  przew7agi dzierżaw7ców7 większych okręgów 
propinacyjnych. T a k  więc niedostatek kap ita łu  obrotowmgo 
występuje dziś w7 nierównie wyższym stopniu niż dawniej 
i podkopuje by t znaczniejszej liczby średnich majątków.

W łasność  średnia, na której szczupłe rozmiary w Ga- 
licyi i stopniowy coraz dalszy zanik w skazałem na podsta- 
w7ie dat s ta tystycznych w poprzednim moim artykule , tu­
dzież stan średnich dzierżawców również znikający, są ży­
wiołami zbyt ważnymi w7 naszym kraju, żeby stopniowy 
ich uby tek  nie miał w7zbudzić poważnych obaw i skłonić 
do szukania za środkami, k tóreby  by ły  w7 stanie powstrzy­
mać ow7ą tendencyę.

Pod względem gospodarczym średnie gospodarstwo 
rolnicze przedstawia — zasadniczo rzecz biorąc —  najko­
rzystniejszą pod względem rozmiarów kategoryę  dla wła­
ściwej upraw y rolniczej, korzystniejszą pod względem mo­
żności zastosow7ania ulepszeń technicznych od własności 
mniejszej i najmniejszej a korzystniejszą od własności wiel­
kiej pod względem administracyi Jj. Obok tego średnie go­
spodarstwa rolnicze są przyk ładem  swoim koniecznymi po­
średnikami w tych  postępach techniki rolniczej, k tóre  da­
dzą sie zastosować w gospodarstwach mniejszych i naj­
mniejszych. Pod  względem społecznym średnie gospodar­
stwa rolnicze są niezbędnem ogniwem w społeczności wiej­
skiej pomiędzy wielką własnością a własnością małą  i naj­
mniejszą. Nie potrzeba się rozwodzić nad tern, j a k  dalece 
pogorszyłyby się u nas stosunki społeczne, gdyby  z coraz 
dalszym zanikiem własności średniej przyszło w naszym 
k ra ju  do tego, że mielibyśmy kilkudziesięaiu a choćby i stu 
kilkudziesięciu wielkich właścicieli ziemskich a obok nich 
przeszło dw a miliony właścicieli drobnych i najdrobniej­
szych posiadłości włościańskich. Średnia  własność jes t  u nas 
tym  czynnikiem, na k tórym  spoczywa w najgłówniejszej 
mierze wszelka praca publiczna tak  obowiązkowa w ciałach 
samorządnych, k tórych  rozwój bez jej udziału u nas nie 
jest  możebnym, jakoteż ochotnicza w towarzystwach rolni­
czych i innych.

2) Jak  socjaliści sami przyznają, prawidło, iż niniejsze przedsię­
biorstwa nie mogą wytrzymać konkurencyi z wielkiemi i m u s z ą  i |U 
ustąpię, nie ma zastosowania w rolnictwie.
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Zanik własności średniej sprowadza coraz większą 
trudność w znalezieniu ludzi do pracy publicznej, gdyż 
i z tych, którzy pozostają, niejeden walcząc z wytężeniem 
wszystkich sił o utrzymanie się przy majątku, nie ma ani 
swobodnego umysłu, ani częstokroć wprost możności pełnie­
nia służby publicznej.

Nieraz spotykamy się ze zdaniem,- że przykre i za­
grożone położenie średniej własności a tak  samo i takież 
położenie mniejszej własności w ynika  wyłącznie z przy­
czyn indywidualnych, z b rak u  umiejętności gospodarowania 
u dzisiejszych właścicieli mniejszych i średnich gospo­
darstw, z ich b rak u  rachunku, oszczędności i przezorności 
itp. Nie myślę z nikogo zdejmować odpowiedzialności oso­
bistej za niepowodzenia, k tórym  sam w całości lub przy­
najmniej w części może być winien, owszem chętnie przy­
znaję, że w niejednym  względzie starania  o większą i le­
pszą produkcyę, o dokładniejsze obliczenie w przedsięwzię­
ciach gospodarczych, o podniesienie ubocznych gałęzi go­
spodarstwa wiejskiego, o większą oszczędność osobistą, mo­
głyby poprawić położenie średnich i mniejszych gospo­
darstw i najusilniej będę zawsze przemawiał za tem, żeby 
w tym k ie runku  interesowanych do działania zachęcać 
i usiłowania ich wszelkimi sposobami popierać. Twierdzę 
jednak, że skoro jesteśmy bliskimi tak  widocznych i tak  
szybko nas tępujących  zmian w podziale własności ziem­
skiej, które sprowadzają rozbicie własności włościańskiej 
na atomy i zanik własności średniej, i skoro nie widzimy, 
żeby w miejsce upadających właścicieli jednej i drugiej 
kategoryi wstępywały inne osoby, bez naruszenia rozmiarów 
własności, to widocznie obok przyczyn indywidualnych, 
wiedzy, charak teru , usposobienia itp. działają tu  bardzo 
znacznie przyczyny ogólniejszej natury , mianowicie przede- 
wszystkiem te, które pozwoliłem sobie wskazać poprzednio, 
tj. u mniejszej w łasności: względne przeludnienie i b rak  od­
pływu do innych zajęć, zaś w średniej własności ziemskiej 
nadmierne zadłużenie i b rak  kapita łu  obrotowego. W obec 
tych przyczyn, obok których w p ły w ają  jeszcze przyczyny 
najogólniejsze, przytoczone na wstępie tych artykułów, de- 
presya cen i b ra k  organizacyi handlowej, nie wystarcza 
apelować do działalności indywidualnej, lecz trzeba wziąć 
pod rozwagę, czy nie należy działalności społecznej ku  pod­
trzymaniu zagrożonych w arstw  ludności rolniczej spotęgo­
wać i rozszerzyć na pola dotąd mniej tą  działalnością do­
tknięte, mianowicie zaś na pole ustawodawstwa agrarnego 
w szczególności ustawodawstwa odnoszącego się do podziału 
własności ziemskiej. (Dok. nast.)

Wierzba koszykarska.

U praw a  wierzby koszykarskiej stanowi bardzo donio­
słą gałąź przem ysłu  gospodarskiego. Mało jest krajów 
w Europie, mających tak  korzystne w arunki uprawy 
wierzby koszykarskiej, jak Galicya. Olbrzymie przestrze­
nie nieużytków nad strumieniami i rzekami Galicyi dają 
tak małe dochody, bądź jako  łąki, bądź jak o  pastwiska, 
że utworzenie na nich plantacyi w ierzby koszykarskiej jest 
wskazanem. Sam a przyroda zachęca do tego przemysłu, 
bo wszystkie porzecza, wszystkie niziny są gęsto zarosłe 
wierzbą k oszykarską ;  przynoszą jed n ak  bardzo nieznaczny 
dochód, gdy cięte w kolei 8— ł  lat byw ają  sprzedawane

jako  drzewo opałowe, a w najlepszym razie na płoty po 
bardzo niskiej cenie.

Dochód z takiego morga daje 3 lub 4 lata około 20 zł. 
Urządzeuie morga w ierzby koszykarskiej,  wliczając w yko­
panie korzeni innych drzew i iwy, zregulowanie pustych 
miejsc na 2 do 8 stopy głęboko, zasadzenie i pielęgnowa­
nie w pierwszych dwóch latach kosztuje średnio w Galicyi 
140 do 160 zł. G dy jed n ak  dzikie zarośle dają  rocznie 
około 5 zł. dochodu, można z należycie urządzonej morgi 
wierzby koszykarskiej zebrać za pręcie zielone od trze ­
ciego roku 60 zł. a za pręcie okorowane dochodzi dochód 
z morgi brutto do 120 i 180 zł., j a k  uczą doświadczenia 
dokonane w Galicyi.

Białe pręcie przerobione na  zwyczajne koszykarskie 
roboty przynosi 30%  czystego zysku. Z y sk  ten podnosi 
się przy całkowitem zużyciu surowego m ateryału  na różne 
cenniejsze wyroby do 40 i 50%  na czysto.

T a k  n. 100 klg. białego pręcia przerobione na 10 ko­
szy do podróży przynosi w hurtownej sprzedaży koszów 
35 zł. 20 ct., kosztuje zaś,

przyjąwszy wartość pręcia . 9 zł. 50 ct.
trzcina . . . . . 1 „ —  „
inne dodatki . . . . 1 „ — „
robota . . . . 12 „ — „

razem . . 23 zł. 50 ct.
doliczając koszta ogólne 25%  . 5 „ 85 „
10 koszów kosztuje zatem . 29 zł. 35 ct.

a hurtownik  płaci za gotowy towar . 35 „ 20 „
Z odpadków je d n a k  pozostałych przy wyrobie 10 

wielkich koszów można wyrobić jeszcze 10 mniejszych ko­
szyków, za k tóre  można wziąć jeszcze 5 zł. 40 ct.

w ydając na robotnika . . 2 „ —- ct.
i na dodatki . . . 1 „ — „

razem 3 zł. — ct.
Tym  sposobem osiąga się za 100 kg. białego pręcia 

po strąceniu kosztów wyrobu, dodatków i kosztów ogólnych 
17 zł. 75 ct. gotówką czyli za 100 kg. zielonego pręcia

! 17-75 r. , (ll ,zł. ----- 0 —  =  5 zł. 91 ct.
O

gdy zbiór, gatunkowanie, moczenie, okorowanie, wysuszenie 
i wiązanie kosztuje 4 zł. 86 ct. za 300 kg. zielonego pręcia.

Liczby powyższe wzięto z rezultatów osiąganych w za­
kładzie w zachodniej Galicyi milę od stacyi kolei żelaznej 
oddalonym. Dowodzą one, że przerób w itek  wierzbowych 
na białe roboty je s t  korzystniejszym, niż sprzedawanie su­
rowego m ateryału  handlarzom ogółem z plantacyi. T ak  bo­
wiem eksploatowana plan tacya  daje nietylko znaczne zyski 
przedsiębiorcy, ale umożebnia zatrudnić ludność rolniczą 
w czasie wolnym od robót pospodarskieh, ludność szuka­
jącą  zarobków w kopalniach lub za morzem.

Galicyjski towar jest uznanym  tak  w Niemczech ja k  
w Ameryce jako  najtrwalszy, a to z tego powodu, że w po- 
rzeczach galicyjskich rośnie pręcie w większej części dziko. 
W  kulturach  niemieckich uprawia się wierzba koszykar­
ska  na rolach starannie przygotowanych, regulowanych, 
pielęgnowanych, nawożonych lub sztucznie naw adnianych ; 
tam  też osiąga się z morgi wielkie ilości gładkiego pręcia, 
ale trwałość wyrobów nie dorównywa trwałości pręcia w y­
rosłego w warunkach twardych, naturalnych.
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Możemy tu porównać wzrost wierzby koszykarskiej z po­
rostem wełny na owcach; im więcej wełny claje owca, tym 
mniej szlachetną bywa wełna ; podobnie w plantacyi wierzby 
koszykarskiej : im więcej pręcia daje mórg, tym mniejszą 
ma ona wartość. Na bardzo silnych i urodzajnych roiach 
rośnie wierzba prędzej, buja, pręty są soczystsze, rzadsze 
w budowie tkanki drzewnej, kruchsze, rozgałęzione, ztąd 
trudno się rozdzielają w podłóż, gdy wierzba wzrosła na 
piaszczystych wybrzeżach rośnie wolniej, pręty bywają 
gładkie, a gdy plantacyę zasila nanos wylewów, rosną żywo 
ale nie wybujało, trw ają długo, nie podlegają chorobom, 
lecz dają m ateryał trw ały, nabity i wisny.

Galicyjskie więc plantacyę mają na długie lata byt 
zapewniony, gdyż na porzeczach nie zabezpieczonych od 
wylewów będzie wierzba koszykarska zawsze dobrą, plan- 
tacye równie ja k  dzikie zarośla będą niezbędnemu Pewną 
jest bowiem rzeczą i ogólnie znaną, że żaden sposób uży - 
tkow ania nie da się urządzić z tak  małym nakładem  k a ­
pitału i pracy i żaden nie da tak  wysokiego czystego zy­
sku jak wierzba koszykarska.

Zużytkowanie więc porzeczy galicyjskich zależy tylko 
od dobrej woli gmin, potrzeba jednak w tym kierunku 
podjąć pracę zorganizowaną. Przedewszystkiem potrzebnem 
jest pouczanie żywem słowem i pismem, zachęta będzie 
wystarczającą, jeżeli zapoczątkowanie ulepszeń w plantacyi 
da widoczne spostrzegać korzyści; pouczanie włościan o ko­
rzyściach wyzyskania porzeczy przez urządzenie plantacyj 
wierzb koszykarskich, podjęte przez lustratorów W ydziału 
krajowego i Towarzystwo K ółek rolniczych przyniosło już 
poważne skutki — znaczne bowiem przestrzenie wszystkich 
porzeczy Galicyi zasadzono już i plantacyę ulepszają się i po­
większają z każdym  rokiem.

Trudniej przychodzi zużytkowanie wierzby koszykar­
skiej. Najczęściej sprzedaje się cała płantacya przez licy- 
tacyę. Jedynym i odbiorcami są żydzi, z tego powodu 
cena osiągana za pręcie utrzymuje się często na bardzo 
niskim poziomie. W  gminie Kobiernice np. sprzedawano 
wikle z porzecza Soły na łicytacyi za 400 do 600 
zł. rocznie. Gdy przed trzema laty dyrektor krajowej 
szkoły rolniczej p. Edm und Bielski stanął na lićytacyi, 
podniosła się kwota za wierzbę na tej samej przestrzeni 
do 1.900 zł. To też dochód corocznie się wzmaga i w osta­
tniej jesieni spodziewano się osiągnąć 4.000 zł. za wierzbę 
koszykarską sprzedaną na pniu przez licytacyę. Rezultat 
taki zachęca gminy powiatów okolicznych bialskiego i wa­
dowickiego do zakładania coraz obszerniejszych wierzbni- 
ków, do oczyszczania dzikich zarośli i sadzenia w to miej­
sce wierzby, lecz zużycie wierzby ogranicza się na sprze­
daży całego rocznego przyrostu hurtem, a korowanie i prze­
rób na koszyki, jako przedsiębiorstwo więcej skombinowane, 
praktykuje się tylko wryjątkowo.

*
*  *

Chociaż galicyjska wierzba koszykarska ma znako­
mite przymioty, ja k  trwałość krzaków, miękkość, łupliwość 
i wytrzym ałość -wyrobów z niej uplecionych, przecież na­
leży się starać, by przymioty te utrzymać, powiększając 
wydajność z morga m ateryału zdatnego na delikatne wy­
roby koszykarskie. Osiągnąć to można, powiększając w w y­
sokim stopniu czysty7 zysk z plantacyi 1) przez użycie sa­
dzonek odpowiednich, 2) przez sadzenie ich stosownie do

przyrody wierzby i 3) przez zapełnianie wierzbnika o ile 
można zupełne.

Co do I-go należy dobierać sadzonki z prętów sil­
nych, odznaczających się tak  długością jak grubością (4—
5 cm. obwodu) ale nie starszych jak  jeden rok. Tylko na 
miejscach narażonych na przepływ kry należy dobierać sa­
dzonki grubsze, * choćby dwuletnie, ale zawsze potrzebą 
ciąć je z prętów prostych a nie gałęzistych. Sadzonki star­
sze trw ają krócej w plantacyi i po kilku cięciach tworzy 
się na pieńku zgrubienie. Młode roczne sadzonki zabli­
źniają się prędzej i rozwijają się szybko i zdrowo. Eręty 
z młodych sadzonek wyszłe, bywają znacznie giętszymi 
i gdy soki w nich z łatwością w górę się wznoszą, rosną 
znacznie prędzej, zwłaszcza jeżeli użyto sadzonek silnych, 
nie cieńszych od małego palca. Sadzonki należy ciąć z wio­
sną. Z prętów wyciętych w jesieni nie należy ciąć sadzo­
nek. Należy je ciąć 6 tygodni przed sadzeniem i zachować 
w pączkach w piasku lub w piwnicy. Długość sadzonek 
stopowa 82 cm. jest wystarczającą.

Co do 2-go. Sadzonki wierzby stać powinny w pro­
stych rzędach prostopadle nie ukośnie wetknięte i to tak 
głęboko, aby główki były cienko (1 cm.) ziemią pokryte. 
Odległość rzędów stosować należy do jakości ziemi. Na 
bujnej ziemi gliniasto-pruchnicowej można rzędy rozszerzać 
do 75 cm., na gorszych ziemiach 38 do 50 cm. rząd od 
rzęda odległym być powinieb. W  rzędach umieszcza się 
sadzonki w odstępach 12 L/2 do 20 cm. Przewidując po­
trzebę silniejszych prętów, należy sadzić rzadziej, gdzie 
delikatne pręty  są żądane, stosować potrzeba najgęstsze 
sadzenie. Pomiędzy szerszymi rzędami można uprawiać 
warzywo, jak buraki, kapusta, brukiew, aby tępić chwasty.

W plantacyi wystawionej na wylewy potrzeba sadzonki 
pozostawić jeden do dwóch cali (3 do 5 cm.) nad ziemią; 
w plantacyach zabezpieczonych od naniesienia przez wodę 
piasku i szutru, należy według najnowszych doświadczeń 
umieszczać w całości w ziemi; powtarzamy ten przepis, 
gdyż pewnem jest, że sadzonki cienko ziemią nakryte za­
korzeniają się silniej, wypuszczają więcej pędów i trwają 
dłużej, rosnąc corocznie żwawo. Jeżeli zielsko pomiędzy 
wierzbą się pokaże, należy je każdego roku tępić, a nawet 
przeradlić przed rozpoczęciem wegetacyi wiosną. Radląc 
pomiędzy rzędami, tępimy nietylko zielsko, ale mieszamy 
opadłe listki z ziemią. Gdzie płantacya wierzby koszykar­
skiej zarasta trawą, należy każdy krzaczek wiosną motyką 
obsypać, aby wierzba miała powietrze, światło i ciepło sło­
neczne a także wilgoć. Uprawiając wierzbę koszykarską 
w polu, należy ziemię zasilać nawozem a lepiej kompostem 
z popiołem i kośćmi.

Co do 3-go warunku, podniesienia wydajności wierz • 
bnika, tj. aby osiągnąć zupełne zapełnienie plantacyi zdro- 
wemi wierzbami, potrzeba corocznie wykarczować choru­
jące i nierodzące lub wyschnięte korzenie, a natomiast do­
pełnić wiosną wszystkie luki nowemi silnemi sadzonkami.

Rzecz tę piszemy dla rolników i gmin, z tego powoda 
pomijamy przechowanie, przygotowanie do korowania, ko­
rowanie samo, pakowanie i sprzedaż białego pręcia lub 
przeróbkę jego na wyroby koszykarskie.

Przystępnie opisał A .  Śniegocki uprawę i k o r o w a n i e  

wierzby koszykarskiej w dziełku „Jak uprawiać łąki • 
W arszawa 1894 do nabycia w księgarniach w Galicyi p° 
30 ct.
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Tu kończymy zachętą gospodarzy a szczególniej osoby 
wpływowe w gminie, ja k  duchowieństwo, nauczyciele, 
zarządy kółek rolniczych etc., aby sprawę zakładania 
płantacyi wierzby koszykarskiej popierali całą siłą, gdyż 
przemysł ten należycie wyzyskany będzie dla całej Ga- 
łicyi jeszcze długie lata na czasie a o podniesienie 
dobrobytu ludności wszyscy obywatele kra ju  starać się 
winni. Gdy na razie nie możemy zakładać  fabryk, j a k  cu­
krownie, przędzalnie itp., potrzeba w yzyskać koszykarstwo, 
aby biedniejszym zapew niona całą zimę. chlebodajną pracę.

W ładze  krajowe popierają usiłowania jednostek i gmin 
w tym  właśnie k ierunku bardzo gorliwie i skutecznie, do 
nas więc należy rozpowszechniać w gminach ten najłatwiej­
szy sposób niezawodnej s a m o  p o m o c y .  A . Zegola.

przeciw zarazie  zi
Z pomiędzy środków, zalecanych w nowszym czasie 

przeciwko chorobie ziemniaków, wywoływanej przez grzybek  
pasorzytny Phytoplitora infestans, de S a ry ,  najskuteczniej- 
szem okazało się podług doświadczeń stacyi doświadczalnej 
w Sobieszynie zraszanie naci 2°/o wym rozczynem siarkanu 
miedzi i wapna, używane od dawna z dobrym skutkiem 
do niszczenia g rzybka, pustoszącego winnice zwanego 
Seronospora viticola de S a r y .

W edług  sprawozdania stacyi sobieszyńskiej przygoto­
wanie rozczynu je s t  następujące: na 150 litrów wody bie­
rze się 3 kilogr. s iarkanu  miedzi i 3 klg. palonego w a p n a ; 
ilość ta  wystarcza na zroszenie 56 arów (tj. 1 morga). N a ­
przód rozpuszcza się siarkan miedzi • w 75 litrach wody ; 
w drugiem naczyniu, zawierającem 75 litrów wody, lasuje 
się w ap n o ; mleko wapienne wlewa się do rozczynu miedzi 
przez przetak  włosiany.

Do wypróbowania skuteczności rozczynu przeznaczono 
w Sobieszynie trzy parcele: Nr. 118, 119 i 120, obejmu­
jące po 5'6 afów i znajdujące się w jednakow ych  w arun­
kach co do gleby, nawożenia i uprawy.

Zasadzono na nich dnia 27. kwietnia r. 1895 równą, 
ilość Sa b ero iv ; w rzędach 55 centym, od siebie odległych 
sadzono co 30 centym, po jednym  kłębie. Zbronowano je 
22 m aja ;  zejście nastąpiło 24. maja. Przestrzeń między 
rzędami spulchniono drapaczykam i dwa razy, dnia 28. maja 
i 6'. czerwca i obredłono obsypnikiem 18. czerwca.

Parcelę Nr, 118 zroszono za pomocą sikawki „Sypho- 
nia“ 2-procentowym rozczynem siarkanu miedzi i wapna 
dnia 23. czerwca. Parcełę  Nr. 120 zraszano 2 razy, tj. 
pierwszy raz 23. czerwca, drugi raz 23. lipea.

Zroszona nać p rzyb ra ła  kolor niebieskawy, wyróżnia­
jący zroszone pola od innych. C harakterystycznych b runa­
tnych plamek, otoczonych szarawym brzeżkiem, zdradzają­
cych obecność grzybka, było w roku przeszłym niewiele. 
W  pierwszej połowie sierpnia zauważono je  jednak ie  na 
naci ziemniaków niezroszonych, podczas gdy zroszone wcale 
je nie miały.

W ykopano ziemniaki z wszystkich trzech parcel 26. 
września.
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Najwyższy plon, tak  co do ilości kłębów, j a k  i co do 
ilości mączki z hektara, w ydały  ziemniaki raz zroszone ; 
największą procentową zawartość mączki miały k łęby  z pola

dwa razy  zraszanego ; k łęby  z tego pola były  także wię­
ksze w porównaniu z innymi.

Jednorazowe zroszenie okazało się wystarczającem. 
Z pola raz zroszonego sprzątnięto, w porównaniu z polem 
niezraszanem, z morga 9 ł/2 korcy  ziemniaków więcej; po­
nieważ zaś koszt zroszenia tej przestrzeni wynosił 3 rs. 
25 kop., licząc więc korzec ziemniaków tylko po 70 kop., 
otrzymano z morga 3 rs. 36 kop. zysku.

V y s t a w a  w jNfadwórny.

Na wystawie byd ła  w N adw órny w d. 24. czerwca 
przyznano następujące nagrody : p. G r z e g o r z  G ł u c h o ­
w s k i  z Kamiennej otrzymał „Najwyższe uznanie" za dzia­
łalność na polu hodowli byd ła  i dyplom honorowy. D  y- 
p l o m y  h o n o r o w e  Tow. gosp. Oddziału nadwórniań- 
skiego otrzymali dalej pp. ks. M. Topolnicki z Tarnaw icy , 
L. Abgarowicz z Weleśniowa, A. Szadbey z Boliorody- 
czyna. L i s . t y  p o c h w a l n e  otrzymali pp. A. Doszhot 
z Pałahicz, P. Szczepański z Oknian, A leksandra Zenneg 
z Nadwórny, A. Theodorowioz z Żukowa. M e d a l e  s r e ­
b r n e  za sztuki pojedyncze otrzymali nadto pp. G. G łu ­
chowski, ks. Topolnicki, A. Szadbey, A. Doschot, W ład y ­
sław Lisowski z N adw órny  (za trzodę chlewną), m e d a l  
b r o n z o w y  p. Ant. Theodorowie,z. Pomiędzy włościan roz­
dano liczne nagrody pieniężne w łącznej kwocie 1.509 zl.

) \nkieta  w sprawie chowu koni.

W  ck. namiestnictwie odbywały się w d. 24. i 25 
czerwca obrady ankiety, zwołanej przez ck. Ministerstwo 
rolnictwa w sprawie podniesienia chowu koni w -Galicyi. 
W  ankiecie tej wzięli u d z ia ł : Delegowani przez ck. mini­
sterstwo rolnictwa, gen. por. hr. Lam berg  i major Gasse- 
bner. Członkowie centralnej komisyi chowu k o n i : Dominik 
lir. Hardegg , J a n  lir. Stadnicki i J. br. Romaszkan, nastę­
pnie : członkowie komitetu doradczego przy ck. namiestni­
ctwie dla spraw chowu koni; reprezentanci hodowców koni, 
wydelegowani z ramienia W ydziału  krajowego, obu T ow a­
rzystw rolniczych krajowych, z Tow. międzynarod. wyści­
gów konnych w Krakowie, z Tow. wzaj. pomocy w chowie 
koni w Rymanowie, dalej 4 hodowców koni włościańskich 
oraz zaproszeni przez ck. namiestnictwo znawcy.

. Z ramienia Tow. gospodarskiego galic.. brali udział 
w ankiecie pp. A rtur Cielecki, Józef Krzysztofowicz i S ta ­
nisław hr. Dzieduszycki.

Przewodniczył obradom J E .  p. namiestnik książę E u ­
stachy Sanguszko.

Ministerstwo przedłożyło ankiecie kwestyonaryusz zło­
żony z 6ciu punktów, nad któremi obrady toczyć się miały 
kolejno.

Ważniejsze uchwały ankiety są następujące :
Na wniosek pp. hr. Dzieduszyckiego i Stanisława Osta­

szewskiego zalecono przeprowadzić przedewszystkiem prze­
gląd klaczy, celem umożliwienia podziału kra ju  na okręgi 
hodowlane.

W nioski pp. Augusta Gorayskiego i St hr. D ziedu­
szyckiego zmierzały do rozszerzenia chowu koni oryental- 
nych oraz zastosowania ogierów do przeważającego w p e ­
wnych okolicach materyału klaczy. Wnioski te uchwalono, 
a mianowicie uchwalono zalecić ogiery oryentalne pól i peł­
nej krwi, ogiery angielskie pół i pełnej k rw i  — oraz hucuły 
dla koni włościańskich.

Niemniej zaleciła ankieta przedsięwzięcie prób z ko­
niem litewskim i żmudzkim W reszcie uchwalono na wniosek
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h r. H ardegga, s t a n o w c z e  w y k l u c z e n i e  k o n i  z i m ­
n e j  k r w i  n. p. Ardenów, jako do podniesienia rasy  k ra ­
jow ej zupełnie nieodpowiednich.

N a pytanie 4te, czy je s t pożądane liczniejsze p rzezna­
czenie ogierów rządow ych na utrzym anie pryw atne  lub 
w najem, czy też należy dać pierw szeństw o rządow ym  sta ­
cjom ' ogierów ? —  uchw aliła ankieta  jednom yślnie, iż należy 
dać pierwszeństwo systemowi daw ania ogierów rządow ych 
hodowcom w najem lub na  u trzym anie pryw atne, przed rzą- 
dowemi stac jam i ogierów.

W  drugim  dniu obrad ankiety  przystąpiono do _ 6go 
p u nk tu  kw estyonaryusza, obejmującego kw estyę podniesienia 
chowu koni w najogólniejszych zarysach.

H r. H ardegg  przedstaw ił tu  wniosek, iż ank ie ta  uważa 
za pożądane podział k ra ju  na  rejony, dystryk ty  i miejsco­
wości hodowlane, w celu utw orzenia jednolitej organizacyi 
hippołogicznej, i ażeby c. k. nam iestnictw o w porozum ieniu 
z Tow arzystw am i gospodarskiem u, kom itetem  dla spraw  
chowu koni i Tow arzystw  wyścigowych, do utw orzenia takiej 
organizacyi przystąpiło.

H r. S tanisław  D zieduszycki w yraził we w niosku swym 
życzenie utw orzenia stadniny koni arabsk ich , z 60 k laczy 
z m ateryału , ja k i  się w k ra ju  znajduje i zakupienia dwóch 
ogierów arabów  pełnej krw i.

H r. S tefan Zam oyski wniósł, ażeby m inim um  ceny za- 
k u p n a  rem ont podnieść z 325 zł. na 400.

W niosek hr. H ardegga uchwalono jednom yślnie.
R eferent radca dr. K leeberg  przedstaw ił następnie 

zm ianę proponowaną przez ck  M inisterstwo rolnictw a w. spo­
sobie zakupna ogierów dla stadnin rządow ych, polegającą 
głów nie w  tem, że odtąd w trzech m iejscewościach m iałyby 
być  utworzone każdego roku  stałe w pew nych term inach 
„przeglądy ogierów'1 (Hengstenschau).

W  toku bardzo ożywionej dyskusyi, w której b rali 
udział pp. Józef Krzysztofowicz, Ju lian  hr. B ielski, K azi­
m ierz Ostaszewski, A ugust G orayski i Jan  hr. Tarnow ski 
uchw alono:

A nkie ta  uważa, iż dotychczasowego sposobu zmieniać 
n ie  należy, można w szakże na próbę urządzić raz do roku 
przegląd ogierów. B yłoby do życzenia, aby zakupna odby­
w ały się podczas wyścigów, i że w yjątk i co do zakupna 
starszych niż S-letnich ogierów są dopuszczalne.

W  toku dyskusyi nad wnioskiem  lir. D zieduszyękiego
0 założenie stadniny arabskiej, rozw inął wnioskodaw cą sze­
ro k ą  k ry ty k ę  stadniny radow ieckiej, w  której obronie stanął 
lir. H ardegg. Po głosach p. O staszew skiego, Krzysztofow icza
1 innych postanowiono w niosek ten ja k  i cały  szereg p rze­
dłożonych na piśmie przez innych członków ank iety  wnio­
sków, załączyć do oryginalnego protokołu obrad ankiety, 
k tó ry  będzie c. k. M inisterstw u rolnictw a przedłożony.

O d  R e d a k c y i .
W  roku  bieżącym  z powodu nadm iaru  wilgoci, w ystą­

p iła  w wielu m iejscach bardzo obficie rdza  na zbożach, 
szczególnie zaś na pszenicy. W iadom o, że nie w szystkie od­
m iany pszenicy jednakow o rdzy  ulegają. W  zeszłym  roku 
przeprow adzono badania co do tego w Szwecyi w stacyach 
dośw iadczalnych w Svalof i w E nskede koło Sztokholmu 
i okazało się. że pszenice o krótkim  zbitym , a grubym  k ło ­
sie i o grubej słomie ( jak  np. Square-head) posiadają zna­
czniejszą przeciw  rdzy odporność, niż pszenice o kłosach 
długich. Podobne rezultaty  otrzym yw ano i w Niemczech. 
B ardzo by  było pożądanem  zebrać i u nas pew ne daty  co 
do odporności przeciw  rdzy  różnych u nas upraw ianych 
odmian. U  d a j e m y s i ę p r z e t o  d o  S z a n o w n y c h  C z y ­
t e l n i k ó w  n a s z y c h  z u p r z e j m ą  p r o ś b ą ,  a b y  r a ­
c z y l i  p r z y s y ł a ć  n a m  j a k  n a j l i c z n i e j  w i a d o ­
m o ś c i  o w y  s t ę p y w a n i u  r d z y  w s w e j  o k o l i c y ,  
z w y s z c z e g ó l n i e n i e m ,  k t ó r e  o d m i a n y  u p r a ­

w i a n e  p o d l e g ł y  j e j  w t y m  r o k u  w i ę c e j ,  a k t ó r e
m n i e j .  .

W y starczy  k ró tk a  no ta tka  na k a rtce  korespondencyj­
nej, zaadresow anej do naszej redakcy i (Lwów, Słowackiego-
1. 8.). W pierwszym  rzędzie chodziłoby o pszenicę, chociaż 
wiadomości i co do innych zboż będą bardzo cenne dla nas.

K R O N I K  A .
Agrarny zw iązek  p os łó w  do Rady p ań stw a  w W ie­

dniu pow stał w dniu 19. m aja b. r., a w pierw szym  dniu 
posiedzenia liczono już 200 członkow. Przew odniczącym  
obrano jednogłośnie h r. M a k s  a Z e d t w i t z a  pierwszym 
jego zastępcą posła von Z e l l i n g e r a ,  a drugim  zastępcą 
posła H e r m a n a  C z e c z a. S ek re ta rzam i obrano posłów 
d ra  S t o j a n a ,  P o  s p i s z  i l a  i hr. H u y  na .  P rzy ję to  wnio­
sek przew odniczącego, aby przydzielić referentom  wszelkie 
dotychezasow e wnioski w parlam encie, dotyczące spraw  rol­
niczych. P . P o  os c h e  uw ażał przedłożenie rządu  o zawo­
dowych spółkach rolniczych za spraw ę najpiln iejszą i podjął 
się jej referatu . P . von B e r k s  postawił wuiosek, _ aby 
zw iązek ag ra rn y  obradow ał — mimo obstrukcy jnej polityki 
mniejszości parlam entarnej — nad  w szystk im i wnioskami 
przedłożonym i w parlam encie, k tó rych  przedm iotem  są 
spraw y rolnicze. R ezulta t tak ich  obrad publikow any będzie 
w dziennikach dla przygotow ania przyszłych obrad  w peł­
nej Izb ie , tudzież w tym  celu, aby w ykazać wobec w ybor­
ców, że znaczna część posłów życzy sobie pracow ać do­
datnio. N a tem głównie skończyło się pierw sze posiedzenie 
nowego tego k lubu  w parlam encie austryackim .

Konie polskich h od ow ców  lub pochodzące z ich sta­
jen, odnoszą ciągle zw ycięstw a na torach wyścigowych 
'w Rosyi, W  M oskwie dnia 19. czerw ca p ierw szą nagrodę 
w biegu płaskim  zdobyła k lacz „F anchon11 p. Ludw ika 
G rabow skiego, d rugą  nagrodę w innym   ̂ b iegu  pozyskała 
„ Jou issance“ pp. D orożyńskiego i Skarżyńskiego . N a  torze 
w carskiem  siole k ilk a  już nagród w zięły konie polskiego 
hodowcy p. L . Rybickiego.

Przec iw ko  wolnemu s to w ar zysz en iu  kupców  zbożowych 
w B erlinie w ystąp ił p rezyden t połicyi berlińsk iej p. "Wind- 
heirn i z ak aza ł dalszego odbyw ania niedozwolonych zebrali 
g iełdow ych w t. zw. F eenpalast. K upcy  zbożowi udali się 
ze sk a rg ą  do sądu przeciw ko rozporządzeniu prezydenta, 
policyi i pow iadają, że p rze trzym ają  ta k  długo, dopolu 
sądy w yroku  w tej spraw ie nie w ydadzą. N a zebiania- 
urzędow ej g ie łdy  jak  dotąd ta k  i nadal chodzić nie chcą. 
W  sobotę zeszłą b y ła  sala „F een p a la s tu 11, na  której dotąd 
odbyw ali p ryw atne swe zebran ia, p u s tą ; ale i na  posiedze 
nie g ie łdy  urzędow ej też n ik t nie p rzyby ł. G azety  berliń­
skie nie o trzym ały  w sobotę spraw ozdań giełdow ych co do> 
cen zboża.

Drobne wiadomości.
Karma dla n ierogacizny. Jeden  z w ybitn iejszych ho­

dowców chlewni w A nglii, n iejaki Sandor Spencer z Holy- 
well, M anor farm, odpowiada na poniżej wyszczególnione 
zapytan ia  w następujący sposób :

1. J a k a  karm a jest najlepszą dla prośnej lochy? —( 
W  lecie sieczka z zielonej, świeżej traw y, lucerny , wyki 
lub koniczyny, z m ałą  dom ieszką śrótowanego grochu, 
a na tydzień przed  oprosieniem, zam iast g rochu  daje się 
śrutow aną pszenicę i pszenne otręby.

2. Ja k a  k a rm a  je s t najlepsza d la  k n u ra ?  —- W  lecie 
sieczka z zielonej lucerny, koniczyny lub w yki, a w zimie 
b u rak i lub kartofle, z m ałą dom ieszką śrótow anego grochu.

3. J a k a  karm a jest najlepszą dla łochy^z prosię tam i? — 
Do czw artego tygodnia po oprosieniu karm ią lochę miesza
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niną z V4  pszennych otrąb, 3 4 śrótu pszennego; potem, 
gdy prosięta zostaną odłączone, dają pszenicę z jęczmie­
niem i odrobiną mąki z grochu.

4. J a k ą  karm ę należy dawać świeżo odłączonym pro­
siętom? — Zbierane mleko z domieszką pszennego śrótu.

5. J a k a  ka rm a  jest  najlepszą dla podświnków w wieku 
od 12 do 20 tygodn i?  — T a k a  sama karm a jak  dla ma­
łych prosiąt ze stopniowem zwiększaniem mąki pszennej 
aż do czwartego miesiąca; wtedy zaczyna się karm ić samą 
mąką. W  zimie daje się mąkę z burakami lub kartoflami, 
.a w lecie z sieczką z lucerny, koniczyny lub wyki.

6. J a k ą  karm ę uważa się za najlepszą dla tuczenia 
•świń? — M ąka jęczmienna jest  w każdym razie najstoso­
wniejszą karm ą, lepiej jest jednakże mięszaó takową z psze­
nicą, z grochem i z gniecionem lnianem siemieniem.

7. Co należy sądzić o gotowaniu karm y dla trzody ? — 
Tylko kartofle należy gotować, inną zaś karm ę podawać 
zwilgoconą lecz surową.

8. Jak i system tuczenia na wystawę uważać należy 
za na jrac jona ln iejszy?  — D aw ać  karmę małerai dawkami, 
a często i zmuszać tuczącą się sztukę do ciągłego ruchu.

Z epsu te  m asło  popraw ić  można znacznie, jeżeli się je 
pokraje w cienkie warstwy i wymyje w rozczynie soli k u ­
chennej i sody, a potem zostawi je przez 12 godzin w mie­
szaninie z 125 gr. soli kuchennej, 120 gr. cukru  i 4 gr. 
saletry rozpuszczonej w 1 litrze wody. Następnie wygniata 
się masło w czystej wodzie studziennej i soli na nowo, 
używając 30 gr. soli kuchennej, zmięszanej z 7 1/2 gr. cukru 
miałkiego i 3 3/4 gr. saletry na kg. masła. Wrobienie 
tak wmięszanej soli w masło za pomocą gniecenia odbywać 
należy w miejscu chłodnem.

K reolina jako  naj lepszy  środek  do gojenia ran. Dr. 
Yopelin utrzymuje, że kreolina użyta zewnętrznie na jaką-  
bądź świeżą ranę. zapobiega wszelkiemu materyzowaniu 
jej, zapaleniu, a naw et zakażeniu krwi. Środek ten ma le­
czyć wszelkie rany , a- nawet przy wewnętrznem użyciu 
usuwa już rozpoczęte zakażenie krwi. R edakcya  „Oest. 
Molkerei-Zeitung" wyraża także bardzo pochlebne zdanie 
o tem lekarstwie i sądzi, że każdy hodowca powinien je  
mieć u siebie. Świeże rany pociąga się skoncentrowaną 
kreoliną lub ok łada  umoczoną w niej szmatką. Usuwa też 
łatwo wszelkie robactwo u zwierząt.

Pokost  n& wilgotne śc iany. „Der prak. Landw ir th"  
radzi następującą ochronę od ścian wilgotnych: jed n ą  część 
mydła olejnego rozpuszcza się w 4 częściach wody i gorą­
cym tym roztworem tym  roztworem naciera się wilgotną 
ścianę ostrą szczotką; po 24 godzinach naciera się to miej­
sce również gorącym  roztworam, sk ładającym  się z 15 gr. 
ałunu i 1 litra wody. Nacieranie to powtórzyć trzeba  w ten 
sposób parę razy, aż wytworzy się błyszcząca powłoka, 
która stanie się zupełnie nieprzemakalną.

Konkurs maszyn do dojenia odbył się w Glasgowie 
podczas wystawy urządzonej przez tamtejsze „Highland and 
Agricultural Society". P róby  odbywały się z maszynami 
używanemi w 7 różnych fermach w hrabstwach Ayr, L a ­
nark i Dumfries, a mianowicie z systemem „T istle“, pole­
gającym na działaniu ssącem wraz z ruchem mechanicznie 
wykonywanym i z systemem nowym p. W iliam a M urcldand’a, 
fabrykanta z Kilmarnock (B ank Street 23), k tóry  przew a­
żnie na  działaniu ssącem polega i odznacza się wielką pro­
stotą w budowie oraz łatwością oczyszczania. Po każdem 
dojeniu poddawano mleko próbie co do trwałości, porównu­
jąc próbki dojone maszynami a ręcznie. Pierwszą nagrodę 
dostała maszyna „M urch land“, ponieważ okazała  się p ra ­
ktyczniejszą,, mniej skomplikowaną, mniej , drażni wymiona, 
doi szybciej, bo w 4 do 6 minutach jedną krowę i wym aga 
tylko nieznacznej siły do poruszania. Mleko nią dojone ma 
Lyć trwalsze, a wreszcie i cena niższa niż za „Tistle1-. 
Maszyna „Murchland", dojąca 4 krowy od razu czyli około 
20 krów w jednej godzinie, kosztuje 20 funt. szterl., a do 
dojenia 12-tu krów jednocześnie, 72 funt. szterl.

S P R O S T O W A N I E .

Otrzymaliśmy następujące oświadczenie :

Ohmurówki 28 czerwca 189"?. W nrze 26. „R olnika11 zamieszczony 
jest. w artykule pod tytułem  Wystawy bydła  sim m enthalskiego w R ym a­
nowie i N adw orny11 wynik prem iow ania .— o ile 011 mojej osoby doty­
czy — błędny i mylny, gdyż we wystawie Rymanowskiej żadnego 
udziału nie brałem , więc i owe nagrody m nie przyznane być nie mogły.

U praszając o umieszczenie tego sprostow ania w najbliższym  n u ­
merze „R olnika11, kreślę się z poważaniem

Leon G rotow ski.

Po zasiągnięciu bliższej inform aeyi, dowiedzieliśmy się, że bydło 
p. Leona Grotowskiego z Jaćm ierza  wystawione było w Rymanowie isto­
tnie „hors concours11, a więc nie m iało ubiegać się o nagrodę. Do­
niesiono nam  o przyznaniu  nagród tej oborze zapewne przez omyłkę, 
którą chętnie prostujem y. Redakcya.

Wiadomości handlowe.

L w ó w  d n i a  2. l i p c a .  Z powodu b rak u  dowozów 
ceny pszenicy gotowej uzyska ły  zwyżkę, żyto również znaj­
duje ła tw y zbyt, a owies podniósł się w cenie o 30 ct. 
W obec niepomyślnych widoków na zbiory, spekulacya chę­
tnie kupuje nowe zboże, p łacąc  stosunkowo wysokie ceny. 
Chmiel nowy kupują  obecnie po cenie po 55 — 65 za 56 kg. 
Wogóle usposobienie stale zwyżkowe.

B ank  rolniczy we Lwowie po leca : Zyto świętojańskie, 
szporek olbrzymi, wykę, seradellę, hreczlcę, kukurudzę  
„Cinquantino“, oraz koński ząb, j a k  również nawozy sztuczne.

Pszenica gotowa 8 '  8'25, żyto gotowe 5 '70— 6‘—-,
owies obroczny 6'30— 6'60, jęczmień 5*25 —-5'50, rzepak nowy
10‘------10 50, Inianka — ' ----- , groch 5 50 — 8 '—■, w yka
4 '5 0 —4'60, bobik 4 '5 0 —4'80 h reczka  7 '50—8'50, kukuru-
dza nowa 5'50 —5 60, s ta ra— ' - ------*—, Chmiel za 56 kg nowy
55 '------65" — , koniczyna czerwona 30 '------- 3 5 '—, b i a ł a — '—
 '—, szwedzka — ■---------- '—•, tym otka — ' ------ -— '— ,
spirytus loco s tacya kolei gotowy 15'-------15'25, na term ina
14*75— 15' — . W szystko za 100 kilogr. loco Lwów.

B a n k  rolniczy we Lwowie.

W i e d e ń  28. czerwca. Z  targu na  bydło w  St. M arx . Na 
dzisiejszy targ  spędzono : wołów galicyjskich 1.197, bukowiń­
skich 183, węgierskich 2.054, niemieckich 169 sztuk, nadto na 
ta rgu  kontumacyjnym było w dniu 26 b. m. 403 sztuk, 
w tej liczbie —• sztuk z Galicyi. Razem było 4.006 sztuk 
wołów opasowych i 889 sztuk byd ła  innego.

Płacono za woły galicyjskie średnie- 27 do 30 zł., 
najlepsze do 33'50 zł., za węgierskie średnie 26 do 30 zł., za 
najlepsze do 33'—• z ł ,  za buhaje podtuczone 25 do 31‘— 
zł. za 100 kg. żywej wagi.

Os. B irnbaum , Pragerstrasse 11.

C z e r n i o w c e  d n i a  28. c z e r w c a .  Pszenica 8T5 — 
8 ‘25, żyto 5*75 — 5 85, jęczmień brow arny 5 '50—-5'75, go- 
rzelany 4 '75— 5‘—, owies przedni 5 '70— 5'85, rzepak  ozimy 
11' - —1L25, koniczyna dawniejsza 34 '------ 3 8 '—, koni­
czyna n o w a ---------------' -, kukurudza ---dawniejsza 4*55—
4 65, kukurudza  nowa g o t o w a -----------—'— , na  maj i czer­
w ie c — ' ------- '— , bób — '—  do — '—■, groch 5'50 — 6‘— ,
anyż 22'----- 25*— , spirytus za 10.000 litr. °/0 beż po­
datku, loco Czerniowce 1 4 '------ 14'25.

Sprawozdanie czerniowieckiej giełdy zbozowej.



8 R O L N I K .

mz "EJ

S P Ó Ł K A
P ra d ze  Bubna.

U M R A T H  i
F a b r y k a  m a s z y n  i k o t ł ó w ,  o d l e w a r n i a  ż e l a z a  w 

F ilia : we Lwowie, u!. Gródecka I. 61.
polec-a swoje za znakomite uznane 

Lokomobile ł  H łocarnie parowe o sile 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 10 koni, oraz e l e  w a t o r y  do 
s ł o m y  niezrównane eo do doskonałości konstrukcyi, pewności i wydatnosci działania, 

oszczędności na materyale opałowym i trwałości; dalej:
L o k o . m o b i l e  d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h

aż do siły 100 koni parowych, 1 i 2u cylindrowe, systemu Compound, z kotłem jak u loko­
motyw lub z rurowym do wyciągania, stałe i przewoźne.

Cenniki i dokładne oferty specjalne przesyła się na łaskawe zamówienia.
Znakomite referencje z kół rolniczych i przemysłowych.

e r apatentow any  plewnil^ do chw astów
z najnowszemi ulepsze­
niami do niszczenia 

pszonaku, gorczycy 
polnej i ostu. Obrabia 
4 do 5 ha dziennie.

Cena 400 marek. 
Najnowszy plewnik 

■ręczny do pszonaku
|t . zw. „8 a a t w e d d e r  

S e n f li a r k e“.
Działalność dzienna 0'5 ha. Cena 5 marek.

U obu tych narzędzi zapychanie się; chwastami 
nawet podczas słoty zupełnie niemożliwe. Cen­
niki darmo i opłatnie przesyła Fryderyk Waechter 

w Eutin. Fabryka maszyn rolniczych. 6 —10

-mm:

pod firmą

9
*9.

J . F r i e d r i c ł i  i A . B e a c o c k
Lwów ul. Hetmańska

poleca najtaniej
I. 4.

*  Farby , lakiery, pokosty i wszystkie m 
£ przybory lakierniczo-malarskie. t
$  A rtykuły  dla potrzeb domowych,
^  gospodarczych, rolniczych i prze- jjjj 
A myślowych. X
|  P A S Y  d o  M A S Z Y N .  |  
^  Oliwy i smarowidła. ^

W yroby gum owe techniczne ®
i chirurgiczne. *

Masy i lakiery do podłóg i posadzek, ffi 
Środki desinfekeyjne i owadogubne.

największy galicyjski skład farb 
i materyałów

£ w ó w ,  Grand Tjotel
poleca 21—24

F A R B Y ,  P O K O S T Y ,  O L E J E
i w szystkie potrzeby lakierniezo- 

m alarskie.
Artykuły domowo-gospodarskie, rol­

nicze i przemysłowe.
P a s y  do m a s z y n ,  ol iwy i s m a r o w id ła .

Wyroby gumowe, techniczne i chirur­
giczne.

ARTYKUŁY TOA LETOW E, 
M a s y  i l a k i e r y  d o  p o d łó g . 
Środki desinfekeyjne i owadogubne,

MATERYAŁY APTECZNE.

m

A D O L F  K A M P E L
& L w ó w >

fr

ul. Karola Ludwika 1. 27. 
(Hotel Belle-Vue),

i  Skład wszelkich materyałów 
Ę b u d o w l a n y c h .
jift W yłączne zastępstwm dla Lwowa 
W austr. Towarzystwa akcyjnego fa- 
i bryki portland cementu4 w Szczakowej.
9  Sprzedaje taniej niż wszędzie f

portland cement, wapno skaliste i  hjr- 
dranliezne, wyroby cementowe i sztein- S  

t gutow e, ceg łę  ogniotrwra łą , ogniotrwałą I 
M papę dachową, asfaltow e płyty izola- jjg 
M cvjne, dystylowana smole węglową. *  
f  KAltBOLINEUJI, jakoteż wogóle wszel- j 

kie m ateryały budowlane, ręcząc za do- ^  
w broe tychże.
t Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- . 
jj| cia dachów dachówką, łupkiem i papą ognio- *  
M trwała po cenach umiarkowanych. M 
i, Telefon nr. 460. ,h

Za pomocą bardzo praktycznej Ma- 
ch’a patentowanej maszynki do wią­
zania snopów, jedna osoba tyle z ła­
twością dokona ile trzy osoby pracą 
ręczną. Sznurki „!VlaniiIa“ są tańsze 

n od powróseł słomianych i można je 
W Jo razy używać. 3—3

Fabryczny skład i zastępstwo 
u firm y: Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 

l. 1. (naprzeciw katedry).

9
$
9

Nasienie Sporku
najlepszej karm y dla krów dojnych do­
stać można po 10 zł. za cent. metr. loco 
stacya Bobrówka pod adresem Zarząd 

dóbr Ryszkowa wola. 6— 6

Os. Birnbaum
D o m  k o m i s o w y  d l a  b y d ł a

wr W iedniu, III. Pragerstrąss.e 11,
założony jeszcze w r. 1868, poleca sie szanownym 
P.. T. właścicielom dóbr i dzierżawcom do usku­
tecznienia sprzedaży bydła i nierogacizny w ko­
misie na targu wiedeńskim w St. Marx. Zapewnia 
zarazem najlepsze zaopatrzenie i obchodzenie się 

z towarem.

Zarząd dóbr Ostrowczyk poczta Skwa- 
rzawa ma na sprzedaż 3 bardzo piękne 

krowy majtlańskie. 3—3

Centralna Chlewnia c. k. Towarzystwa 
sprzedaje w Zarszynie prosięta dużej rasy 
Y orkshire 8-mio tygodniowe po knurze odzna­
czonym pierwszą nagrodą w Sztuttgardzie. Liczy 
się loco stacya Zarszyn wraz z opakowaniem 

knurka 22 zł., loszkę 17 zł. za zaliczką. 2—6

b 1
w Krappitz na górnym Szląsku. Stacya- 
pocztowa, kolejowa i tegraficzna w miejscu.

Sprzedaż tryków rozpoczęła się już. ^

Żniwiarkę W ooda używaną, w dobrym 
stanie z a ‘200 zł. Prasę do olejni Z ko­
ciołkiem, gniotkiem i droboemi narzę­
dziami za 500 zł. (połowa ceny) mam 
używane, spraeda zaraz Zarząd dóbr Pod- 
horce, poczta Stryj. Prosięta pełnej krwi 

■ Yorkshire do zbycia. 1—-&
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Od ;,i,wied/ ic,r,y redaktor Dr. Kazim ierz Miczyńsla. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" ul. Sobieskiego 1. 16. nod zarz. Franciszka Katnera.


